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K U R Y E R  L I T E W S
w  W IL N IE  w  SO B O T Ę  DNIA 6 L U T E G O  Y, S. i 8 i 5 . RO KU ,

W IA D O M O ŚC I K R A JO W E.
Si.-Petersburg, d tm  ^  .

W  nśy  wyższym ukazie Jego Cesarskićy Mości, 
pod  d. 16 grudnia roku  przeszłego , danym Rządzą­
cemu Senatowi, wyrażono : ,,. Byłego W ielkiego P o-
ścielnego X ięztw a m ultańsk iego , Alexandra H ik a , 
k tó ry  przyią ł poddaństwo w  Rossy i , nayłaskawiey 
mianuiem y Rądzcą Stanu. ( z  gaz. Senackiej.)

Umieszczamyr iist JW . Jenerała  jazdy, Hrabiego 
Płatowa. , pod d. 20 g rudn ia  . do JW . zarządzaiącego 
m inisteryum  woyśkow em , X ią ięc ia  Gore.zakowa : list 
t e n  iest dalszym ciągiem wiadomey iuź ich korrespon- 
d ency i:

,, Z uczuciem niewypowiedzianey wdzięczności 
dla W .  X . M., miałem honor otrzymać szanówną ode­
zwę jego, pód dniem 27 listopada roku  teraźnieyszegń 
( i 8 i 4 ), wyrażającą tak łaskawe względy W . X  M. 
dla woyska dóńskiego , k tórem u dowodzę. Nić ma 
wymowy, k tóraby zdolną była , dostatecznie W . X. M. 
okazać , z jakiem uniesieniem wroysko przyymuie to 
sprawiedliwe świadectwo , k tóre W- X. M. dla niego 
daje. W oysko to  iest przekonane, i ż ,  jeżeli stało 
się godnem podobnego świadectwa , ty le na n ie za­
służyło , ile własneź W . X . M. przekonanie o jego po­
święceniu się dla Monarchy i Oyczyżny, a razem, ile 
w rażenia  zeszłego ś. p. w uja W .  X. M. , n ieśm ierte l­
nego Jeneralissimusa, Xiążęcia Italiyskiego , Hrabiego 
Suworowa Rymnickiego  , do tego się przyłożyły i do­
pomogły. Pod jego s p r a w ą , nie tylko przebywali 
oni przepaści , n iepojętą bystrością zadziwiali świdt 
cały, ale naw et dokazywali c u d ó w , przechodzących 
wyobrażenie ludzkie. Sło\vo jego wlewało w  nich 
m ęztw o , posłuszeństwo i odwagę na  w szystko ; toż 
iłow o, było dla nich p raw em  nayświętszem , a te raz  
i  na zawsze iest dla nich w zorem  cnót i dzieł rycer­
skich. Tyleśmy to w inni dla tego nieśmiertelnego bo- 
h a te ra  , k tó ry  nam wskazał drogę do sławy ! Imię je­
go dotąd ożywia nas w  zawodach walki , a strachem, 
p rzen ika  nieprzyjaciół. Ale nie jedni my zachowu­
jemy cześć dla jego pop io łó w : pamięć jego błogosła­
w ią wszystkie narody i pokolenia. W iek i upłyną, a 
imię Suworowa , zdobiąc dzieie oyczyzny naszćy, bę­
dzie zawsze podnosić dumę narodową, i zapalać ducha 
późnych potomków naszych, do naśladowania cnót 1 
dzieł jego , przykładu niemaiących. L ist W . X. M. 
w  oryginale, z załączoną tu  w  kopii odezwą moją , do 
K ancelaryi woyśkowćy przesłałem do Nowoczerkaska, 
dla chow ania z inne mi pomnikami dzieł woyska doń­
skiego. Przynosząc od całego tego woyska nayw ię­
kszą dla W .  X . M. wdzięczność, za tak łaskawe dla nie­
go względy, przyjemną iest dla mnie dodadź , iż dotąd 
w  ustach całego woyska dońskiego n ieustannie  są po ­
w ta rzan e  ulubione Xiąźęcia Alexandra W asilewicza, 
w yrazy , i nazawsze zostanie w  jego pamięci obyczay
j.  X . M. mianow ania ich od oyczyzny swoićy doń- 
cam i, p rzez co pociągał ich serca ku sobie i do wszelkich 
cnót nakłaniał. Dany mu był od Boga dar k ierow ania 
i w ładania  sercami wszystkich po ltug swey woli; a ser­
ca t e  przez  wdzięczność wszystko poświęcały dla w y­
konania tćy  woli. Od takiego Rossa Świ&t kosztował 
szczęścia; te raz  hi story a rodu  ludzkiego ozdobę w  mm 
znayduie. Dla mnie zaś, zostało pełne roskoszy rozpa­
m iętyw anie tych drogich i nigdy niezapomnianych

czasów, kiedy miałem szczęście nie raz  zostawać pod 
d o w ó t i , em tego wielkiego wodza , i świetniee bia-— 1 /лі 1 I _ . • .1. 4 л rr л. l i ć i h  ł j e ^ ó  nieśmiertelne у  sławy. >: Chlebną iest także 
dla mnie przyjaźń W . X. M . , jako ez dusoy i  dzieł 
również prawego Rossa , maiącego zupełne praw o do 
powszechnego szacunkp , z uczuciem którego, oraz 
szczególnieyszćm poważeniem i poświęceniem się mam 
honor bydź nazawsze i. t. d. [ P. P .)

St. Petersburg d. 25 stycznia.
Podług ogłoszonych przez nrfyświętszy Synod ta ­

bel , o narodzonych i zmarłych poddanych rossyyskich. 
wyznania greko -  rossyyskiego, z roku  18x2, w ypadi; 
narodzonych chłopców : 663,y4 i ;  dziewcząt 600,65o; 
zm arły ch , mężczyzn: 5o i , 3 8 6 ; n iew iast :  469,972. 
Liczba narodzonych w  1812 mnieysza iest na 4 1,756, 
od liczby narodzonych w  1811. Liczba narodzonych 
w  1812. przewyższa na  2g3,o33 liczbę zm arłycn лѵtym ­
że roku. P rzyrost więc ludności, od przyrostu  w  ro ­
ku 1811, mnieyszym był na  76,746. P a r  zaślubionych 
w  roku 1812 było 239,073; w  1811 par 278,600 ; licz­
ba ich w  r. 1810 przewyższa liczbę roku 1812 na 90,216.

W  Petersburgu , w  г 181З urodziło się chłopców 
5,828, dziewcząt 3,73o ; w  ogóle 7,558’ dzieci wszel­
kiego w yznan ia ; umarło w  tymże roku meź. 10,870, 
niew. 4 , i i 4 ; razem  i 4g84 d u sz ; liczba ta  przewyż­
sza liczbę narodzonych na  7X26^ zatem rów na iest 
praw Іе połowie, Choroby nayniebęzpieczmeyszę 
w  г. 181З były, gorączka n e rw o w a , k o lb  1

( le Conserv.. Impartial. ) 
W ilno  , dnia 6 lutego.

Dnia 3 t. m. przechodził tędy zimowy ekwipdż 
Jego Cesąrskiey Mości, pod dozorem Nadwornego Jaz- 
dowego Popkowa, wysiany z Petersburga do W arszau y .

Dnia 4k t. m. przybyli; J W W . Jenerał-Majoro* 
wie, Р ф і, z gubernii mTńskićy Dawydów г Pow ia tu  
oszmianskiego ; Suchozaniet, z powiatu szawelskiego ; 
Xiąźę Z ubow , z Szaw el; Hrabia Laskarys ,  P óIkoW- 
nik Sobecki i Pułkownik Ziw ański, z W arszaw y.

Tegoż dnia wszedł tu  w paradzie z muzyką pier­
wszy batalion półku astrachańskiego greęadyerskiego, 
liczy 26 sztabs i ober - oficerów i 780 ludzi rang 
niższych , na tymczasową konsystencyą.

‘ Tegoż dnia przebiegał tędy goniec, Freitag, wy­
słany z W arszaw y  do Petersburga , od JV\ - K.i iegs- 
kommissarza, Tatiśczewa , w potrzebie bardzo pilney. 

W IA D O M O ŚC I' ZAGRANICZNE.
X  I  Ę  Z T  W  o  W  A  R  7 7 A W  S K  1 E *

Gazeta petersburska , Poczta Północna, um ieści­
ła z W arsza w y , pod dniem 24 stycznia : Niedawno
byliśmy świadkami nader tkliwych dowodów miłości 
i  poważenia dowódzców i oficerów , znayduiących się 
tu  woysk rossyyskich, ku naczelnemu W odzow i woyska, 
JW . Jenerałowi Feldmarszałkowi Hrabiemu Barclay 
de Tolli. Dało s ię  to -widziść w nader piękpym fe ­
s ty n ie ,  danym dla JW . W odza Naczelnego, z okoli­
czności pow rotu  jego do zdrowia. Na balu tym , mię­
dzy innemi zabawami , niespodzianie ukazał sie k a ­
dryli kawalerów i włam w narodowych ruskich s t r o ­
jach ,  który też ruskie odbywał tańce. Kadrylla tego 
składali oficerowie rossyyscy z żonami swemi. U dam 
na wstęgach były wydrukowanć stośownć ruskie wićr» 
sze , na pochwałę tego, dla którego dany był festyn* 
radością i weselem wszystkich uwieńczoi/y. Póżmćy,*



w  rocznicę urodzin JW . Feldmarszałka, <Ł ,3  grudnia 
aw .etm eyszy ieszcze ból dano. Ogromna sal! w pa-’ 
łacu MmszKowskim  cudnie była przyozdobiona. M ia­
ła postać obozu. W  oddaleniu , na m iejscu wynio- 
sleyszem, ukazywał się kościół M arsa  , w którego środ­
ku wznosił s,ę świetny glob ziemi., a na nim znamio­
na, pamiętnych zwycięztw  , przez woyska rossyyskie 
odniesionych5 po katach stały a rm aty  i różny r y -  
sztLiuck, a na ich przedzie tro fea ; w oknach świeci- 
ły^się prz. zrccByste obrazy zwycięztw peA£ii/m em ,Zip- 
skiem . Paryżem. Kiedy JW . Marszałek wchodź,ł do 
aah troje d z .ec , , wpostaci jeniuszów, drogę mu u- 
scielały bu ram i Muzyka z kantata choru tó! otwo­
rzyły, wśród którego dz iec i, jeniiuszów wyobrażają­
ce bawiły gosc, brzękiem bębeków, skokami , &e. W  
X  Jmc .Konstanty bil ten bytnością swoją zaszczycił! 
Laie c-gcomadzeme nayweaelóy чЦ bawiło : . tańczył* 
wszystkie znakomitsze osoby bez wyjątku. O  godzi- 
me pierwszej z północy nastąpiła wielka wieczerza , 
k tóra  do trzec ie j  s,e przeciągnęła. Nakon.ec spaleniem 
pięknego fajerwerku bdl/zakończono. Okrzyki rado- 
in e  ura, licznego ludu , który się w oko ło  pałacu zgro­
m adzał, ciągle trw ały , aż do rozjechania się wszy- 
stkich gości. - J

A TT S T R  У A.
G azeta W iedeńska ,  Oesterreichischer Seobachler

donosi z W iednia  : 9
„ Dina 2 9 stycznia. Z okoliczności rocznicy u- 

rodz.n  K. Jmc, Duńskiego, i razem imienin Królo­
w e j  Jeymosci,Bawarskiej-, W . X iąięcia Badeńskiegoi 
K i ą z ą c a ó o s b -  W ey marskiego, były u  dworu wczoray- 
azego wieczora wielka gala , bal, na którym sie dwór 
i wszyscy tu obecni Monarchowie , Arcy -  Xiąźęta i 
Aiązęta ze swoiemi orszakami znaydowali ‘

„ D n ia  3o stycznia, i .  С. K. M o ś ć R o tm is t r z a  
cesarsko - rossyyskich kawalergardów Hrabiego Rostop- 
c zy n a ,  syna daw niejszego G ubernatora jeneralnego 
M oskwy, ze względu na okazane w różnych zdarze­
niach osta tn ie j w o jn y  odwagę i m ęz tw o , przez list 
gabinetowy, mianować raczył kawalerem orderu  au- 
stryackiego, Leopolda.

„  xa,/5 gazeta pod d. i lutego, zawiera mianowa­
nie różnych dpwódzców do półków woyska austryakie- 
g o ,  w których mieysca., te  wakowały.

D nia tłilego. P rzez rezolucyą pod d. 29 p.
m . C. Jm ć , na przełożenie Prezydenta Rady nadwor- 
ney woienney,'-Feldmarszałka Xięcia Schwartzenberga 
mianować raczy ł Kommandorem orderu  Leopolda Ba­
rona M artial, francuzkiego Marszałka polnego, prze­
znaczonego na Kommissarza do wymiany jeńców fran- 
cuzkich , w państwie austryackiem będących, a K aw a­
lerem małego krzyża tegoż orderu  , francuzkiego Pół- 
kownika Roge.

9? Krolowa Jeymć Bawarska, w czcra rano , w t o ­
w arzystw ie dw oru  swoiego , wyiechała ztąd na po­
w ró t  dd Monachium. 99 *

Gazeta lwowska , z .gazetyprazkiey, umieściła na- 
s tępm ący-list z W iednia , pod d. 21 stycznia pisany :
„  A ustrya  , przed woynami ieszcze roku i 8o5 i 181З 

m iała  obrachunki z Rossyą , za różne dostarczenia 
kw aterunek  z podwody dla woyska rossyyskiego da­
wane. Rzecz ta ułatwioną teraz została z ukon ten ­
tow aniem  obódwuch dworów. Ze wszech względów iest 
przyjemną ta wiadomość. _  D. 12 lutego, w rocznicę 
urodzin naszego monarchy, spodziewamy się deklara- 
eyi o sprawach kongressu , którego ukończenie zdaie 
się bydź zbliźonćm. 99

Gazeta berlińska, z W iedn ia , pod 27 stycznia 
donosi: „  Korpus oficerów załogi iuteyszey, na o-
kazanie szac r ik u  i poważenia dla spółtowarzyszów o- 

^przybyłych tu batalionów grenadyerów włoskich 
za pozwoleniem zwierzchności, w C . l  sali reduto- 

wey, dał ucztę. Sala była ozdobiona trofeami i wspa­
niale oświecona. Feldmarszałek L ey tnan t,  Х щ іе  A -  
le x y  Lichtenstein , w imieniu załogi, był gospodarzem 
uczty, bała mnieysza była mieyscem zabaw.5 w sali 
ш к  wielkiśy, p rz y g ry w a n y  był stół na 2$o osób. _

O m a з 5 >  m .,  również przez zgromaó zenie oficerów
Г  ,tUl7 MĆy «« łogh^es tow ani byli żołnie- 

a ze obu batalionów grenadyerów włoskich.

ucZv n iłSw b ’JmĆ’, X i # ę d a  Pa“uił ceS° Niderlandów, nczymł właścicielem regimentu pieszego , dotąd H o-
k Z li he V BtA rhm teiu  1 ЛаІ mu godność anstryac-

A T  • : C- K‘ Feldzeogmeister, x !ą ie
Hohenlohe - Bartenstein, mianowany został drugim wła? 
scicielem pólku Xięcia OraniL

Cesarski oficer, imieniem Popowicz, na polowa­
niu w okolicach S w in k y , odkrył sklep pod Ziemia 
gdzie znaiazł wielki skarb złota i srebra, częścią w mo- 
necie, a częścią w sztabach. _  W  liście* z Mehabii 
( bannatach ), pod d, 4 p. m . , czytamy co następuje:
„ Turcy w sąsiedztwienaszem są niespokojn i.  VY7id- 

dynczykowie chcieli Nową  -  Orsowę opanować. Już się 
raz  z sobą M i  : Orsowianie zabili 80 turków  w id- 
dynskich i zabrali im 120 kon i;  W iddyńczykóm 
.przybyło na pomoc 800 turków albańskich.

C. Jmć,Hrabiego v. Goes, dotąd Wielkorządcę G a­
licy,, na tenże urząd do Medyolanu mianował: Hrabiego 
V Urw 9 ЬУ ^§° ‘Gubernatora Austryi , na tenże urząd 
_o Jf enecyi p rzen iósł; W ielkorządztwo zaś Tryestu 
B a ro n o m  Roselti powierzył. Każdemu z nich wieK 
ką udzielił władzę. Wszyscy tćź dowodzący Jenera- 
owie uwiadomieni zos ta l i , aby we wszystkich oko­

licznościach , a to  n ie samych tylko woyskowych do 
nich się odnosili. J 5

Na wszystkich balach, które temi czasy u dw oru  
dawane były, dawniejszy W ice Król włoski cześciśy był 
widywany, niż przedtem. Nie ma or, żadnego pu­
blicznego ty tu łu  , a zawsze iest zapraszany i p rzyy- 
mowany, iako Xiąźę Eugeniusz. 99

Gazeta Kon espondenta hamburskiego, z listu o trzy ­
manego z W iednia  , pod d. 2З stycznia , umieściła :
„ Razem z X,ąźęciem Śchwartzenbergiem i Xiążęciem 

M ettermchem , pruski Kanclerz Stanu, Xiąźę Harden- 
berg otrzymał od K róla Sardyńskiego o rder  Annon- 
ciade. —  Rzecz względem handlu niewolnikami, przez 
wspaniałe A n g lii, w innych  względach o f ia ry ,  zdaie 
się taki brać kierunek , iż  Hiszpaniia i Eortugaliia  ze­
chcą też same przyiąć obowiązki , jakie w trak tac ie  
paryzkim dla Francyi przepisane zostały: to iest zrzec 
się go w przeciągu 5ciu lat. 99

Z  innego listu z  W iednia, teyze d a ty : „  W czora
widzieliśmy tu  nayświetnióyszą szlichtadę. W  p ie r­
wszych saniach Cesarz Franciszek , wiózł Cesarzowa 
Rossyyską, potem szły sanie Cesarza Alexandra  ; dwo- 
ie tych sań ma kosztować 80,000 zł. r . ; daley iechal 
K ró l  Duński z W . Xiężną óasko - W eym arską^  potem 
K roi 1 ruski 1 t. d. —  Rocznica urodzin naszego Ce- 
sarza. F ranciszka , przypada d. 12 przyszłego miesią­
ca. Spodziewam się naypewniey, że obecni u nas
M onarchowie , wesoły ten dzień obchodzić tu  będą__ _
Układy względem głównych punktów , o które dotąd 
spór idz ie ,  zgoła nie postąpiły daley. 55

l w y  lut' z W iednia , teyze daty  : Rozumieią ,
iz Cesarz Jmc Rossyyski, w dniu 16 lutego ztąd wy- 
iedzie. M inistrowie iednak Kongressu Europeyskiego 
i główuych mocarstw niemieckich zostaną tu  ieszcze 
przynaym mey do końca marca----- W  sprawach Eol­
ski i Saxo?ui w ostatnich dniach znowu sobie wiele 
not strony wzaiemnie podały : jednakże nic u rzędo ­
wego dotąd względem tak pożądanych wypadków 
z tego porozum iew ania się nie doszło do wiadomości! 
Chociaż żadne mocarstwo nie chce bydź pi er wszem 
do wszczęcia woyny, jako w  czasie , kiedy dla całey 
Europy, po tak długich walkach i wśród naymocnióy- 
szey nadziei utrzym ania pokoiu, stałaby się ona nay- 
nienawistmĆyszą, a w  skutkach swych nayszkodliwsza- 
jednakże każde z mocarstw sprzymierzonych, mocno 
się trzym ając przy swoich zasadach i zadaniach o- 
czekuie, azali k tórekolw iek z nich n ie  stanie sie p ier-  
wszem, w okazaniu ze strony swoiey powolności. _
Posiedzenia Pełnomocników ciągle trw ają .  Żadne je- 

nak ostateczne postanowienie ieszcze nie nastąpiło- 
a przynaymniey żadnego nie ogłoszono. A ustrya  z p o ­



w agą się u trzym uie w swym tonie , i s tara  się u t rz y ­
mać przyiaźne związki z F/ancyą. Interessa angiel­
skie zdaią się bydź nieco zawikłane; ale Niemcy w iel­
kiego maią obrońcę w Ministrze hannow ersk im ,H ra­
b i Munster. Prusy ̂ zawsze iednaką okazuią energiią 
i  ufność; M inistrowie ich  maią na równey troskli­
wości dobro N iem iec , iak i dobro powszechne , na 
k tó rem  też szczęście Prus z naywiększćm bezpieczeń­
s tw em  i świetnością polega. ”

Gazeta, Journal de Francfort, umieściła z W iednia, 
pod 18 stycznia, następujący artykuł : „  W  nowym
kalendarzu w ojskow ym  , który nie dawno na jaw w y­
szedł , siła zb ro jn a  austryacka w następny sposób iest 
w yliczona: „  P iecho ta  liniiowa składa się z 5y re­
gimentów, z k tó rych  42 iest niemieckich, a i 5 w ęgier­
skich i siedmiogrodzkich. Regimenta niemieckie m a­
ią  po 5 batalionów, obej mując w  to 2 bataliony m i­
l ic j i  ; inne półki maią po 4 bataliony; a tak 5j  r e ­
gim entów czynią 270 batalionów, k tóre  z dodanemi 
21 batalionów grenadyerskich, wyniosą 291 batalio­
nów. Każdy batalion składa się z 6 kompaniy, a 1,200 
ludz i;  tym  sposobem zupełna liczba piechoty liniio- 
wey iest 549,200 lu d z i .—  Lekka piechota składa się 
z 37 regim entów granicznych, które wynoszą 5 i ba- 
ta liionów ; ze 16 bataliionów strzelców, 4 włoskich, 
2 niemieckich, 2 serw iiańskich, iednego korpusu o- 
chotników dalmackich i dwóch włoskich. Siła p ie­
choty lekk ie j iest 85,800 lu d z i ,  a cała siła piechoty 
iest 435,000 g łów .—  K aw alerya ciężka składa się 
z 8 regim entów  k irysyerów , k tó re  wynoszą 48 szwa­
dronów , prócz rezerw  każdego ko rp u su ; 6 regimen­
tów  dragonii , składających 36 szwadronów. —  K a- 
Walerya lekka składa się z 7 regimentów lekkie j ja­
zdy  [chevau -legers), k tóre  maią 5j  szwadronów; ze 
12 regim entów huzarów , podzielonych na 1З8 szwa­
d ro n ó w , i ze 4 regim entów u łanów , czyniących З2 
szw adronów ; a tak  cała jazda składa się z 33o szwa­
dronów  po 372 lu d z i ,  a razem wynosi 67,760 głów. 
Dodawszy rezerw y każdego korpusu, zupełna siła tey  
b ron i  uczyni 76,000 ludzi. —  Artyllerya składa się 
ze 4  reg im entów , w których można liczyć i 3 ,6oo 
głów, a łącząc różne oddziały korpusu inżynierów , 
m inerów, saperów, pionierów, bombardyerów, korpus 
pociągowy, 4 bataliiony załogowe i sztab g łów ny, 
m ożna liczyć 20,000 głów tey b ro n i .—  Zupełna tym  
sposobem siła zb ro jna  A ustry i może wynosić 5oo,ooó 
lu d z i ,  z k tórych zdolnych do boju naymniey 4 Óo,ooo.

T aż  gazeta donosi' z Prezburga , pod d. 11 s ty ­
cznia.* Zasób ułąnów Arcy Xięcia Karola , p rz y ­
był tu  dnia іо ,  a 12 wyszedł ' d o * M o raw ii .—  P o ­
dróżni przybywający z Moor ( w komitacie Stuhlweis- 
senburskim , Szekes - Fejerwctr ) ,  powiadaią , iż tam  
d. 7 t. m. dało się uczuć mocne trzęsienie z i e m i , 
k tó re  po tem  kilkakrotnie przez lekkie powtórzyło się 
wstrząsnienia. ”

G azeta  paryzka , Journal des Debats, z W iednia , pod 
d. 9. s ty czn ia ,  umieściła w yjątek z listu, w którym 
między innemi czytamy : ,, M urat ęiągle ieszcze nie 
uznaie p ra w  K ró la  Ferdynanda ( Sycylijskiego ), cho­
ciaż mu ofiarowano państwo w legacyach i trzy 
wielkie lennosci w królestwie neapolitańskiem : a tak, 
żnayduie się on w okolicznościach , k tóre  zapowia­
dają przyszły los ic-go. Pomimo praw świętych Fer­
dynanda  I V ,  w te raźn ie jszym  położeniu Europy, 
K r ó l ,  bez naddziadow ; żo łn ierz ,  k tóry  wyszedł z 
n a jn iż s z e j  klassy społeczności; rniałżeby otrzymać 
uszanowanie i poświęcenie się , k tóre  powinny o ta­
czać i wspierać -majestat królów. “

N i e m c y
Gazeta , Journal de F rancfort, donosi ze Sztu tt-  

gardu , dnia 22 grudnia  : Radzca Stanu M altitz  , daw ­
n ie j  m inister rossyyski w Karlsruhe, przybył tu d. 
19 tego m iesiąca—  Hrabia Castiglione , piemonczyk, 
przejeżdżał zawczora tędy z W iednia  do P aryża . —  
Donoszą z Lugano  pod dniem 14 te razn . miesiąca, że 
P .  Stoppani, o którego uw ięzieniu  doniesiono b y ło ,  
sa r ło  sobie w  więzieniu poderżnął. —  Jenerał A n-
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dreossy, poseł franćuzki przy  Porcie Ottomańskiey, 
przejeżdżał tędy na pow ró t z Konstantynopola do P a ­
ryża, i miał z sobą K apitana francuskiego P. To- 
massin. ”

T a i  gazetźi donosi z S a xo n ii, pod d, 20 stycznia:
„ N ajw iększa spokoyność panuie we wszystkich stro­

nach królestwa saskiego, i można bydź pewnym , i i  
nic iey nie zamiesza. Opiniia powszechna iest 
za Królem Fryderykiem Augustem  , do którego wszy­
scy Sasi, wszystkich klass i s tanów , naymocniey są 
przywiązani. Bardzo mała iest liczba tych , którzy, 
nie pragną utrzym ania królestwa i dynasty i. Czas 
odkryie, iakie maią do tego pobudki. Postępowanie 
przyjaciół Króla zgodne iest z praw am i, a życzenia 
ich i postępow anie , do dobra ojczyzny dążące, roz­
tropność i patryotyzm  kierują. —  K ról Saski , po 
d ług ie j niebytności w Berlinie , pierwszy raz d. i 5 
teraźń. miesiąca ukazał się z familią swoią na teatrze 
wszyscy Xiąi.ęta i  Xiężniczki familii K róla  P ru ­
skiego czekali tam na iego przybycie. J. K. Mość 
kazał przygotować dwa poiazdy do podróży, i  rozu- 
m ie ią ,  iż wkrótce wyiedzie z Friedrichsfeldu; ale 
nie wiadomo dokąd się uda. J?

Taż gazeta donosi, źę Porucznik jeneralny woysk 
saskich Lecoq, d. 26 stycznia przybył do Frankfortu. 
nad Menem . „

Taż gazeta z Hannoweru pod d. i 5 s tycznia: 
„ H ra b ia  Walmoden tu  przybył. —  U trzy m u ią ,  iż, 

do nowego ro zk azu , nie będą wydawane pasporta 
młodym ludziom od 18 do 3o roku. Mówią o raa- 
iącem nastąpić powiększeniu arty lleryi naszśy. —« 
Stany, większością głosów, uformowały cztery komi­
te ty , dla w ym ierzania sprawiedliwości , dla oblicze­
nia długu i zatrudnienia się poborem podatków, 
Zgromadzenie Stanów odłożono dziś do 5 kwietnia; 
przez ten czas kom itety  pracować będą; Członkowie 
do nich nie należący do domów się rozjadą.

F  R  A N C Y A.

Gazeta Korrespondenta hamburskiego donosi z P a - 
ryza  pod d. 24 s tycznia: W e z e ra ,  podług doniesie»» 
nia Monitora , Xiąźę W ellington  , nadzwyczajny po ­
seł angielski , miał u K róla tajemną audyencyą po­

g nan ia , którd długo trwała. W spomniany Poseł 
v ije się na Kongres do Wiednia-, a Lord Ftlzroi-Som - 
merset w jego niebytności będzie pełnomocnym mi­
rr  trem . —  Lord  Castlereagh powraca z Wiednia do 
Londynu, na zbliżające się o twarcie Parlam entu. X ię- 
in a  W ellington  i wszystkie Członki poselstwa an ­
gielskiego w P aryżu  zostaią. —  Podług dziennych 
doniesień lekarzy, popraw nie się zdrowie Xieżny 
Orleańskiej, która nieszczęśliwym przypadkiem nogę 
była złamała. —  Podług gazet r.asżych, w ojską ne- 
apolitańskie w wielu punktach miały naruszyć te r ry -  
toryum  Papiezkie. —  W  m iejscu, na cmentarzu przy 
kościele ś. M agdaleny, w którym leżały szczątki cjala 
Ludwika X V I  i K ró low ej jego małżonki^ zakopano dw a 
medale w skrzyneczce dębow ej,  ołowibm pociągnio- 
ney: na jednym z ły c h  medalów jest napis: ,, L u ­
dwikowi X V I, d. 3 2 stycznia 3 8 15. „ —  L ord  W el­
lington  Iwyiechał ju ż  ztąd do Wiednia. —  M argrabia 
de la Яіѵіеге wyiedzie wkrótce na posła naszego do
Konstantynopola: w Talonie siądzie on na frega tę-----.
W ielka  liczba oficerów francuzkich wyieżdźa teraz 
do Turcy i.

D. 21 t. m . , z najw iększą pompą i uroczysto­
ścią odpraw ił się obrząd przeniesienia szczątków 
Ludwika X V I, i K ró low ej jego małżonki. W szyst­
kie regim enta załogi paryzkiey, o godzinie ymey 
z rana już były pod bronią i szeregami swoiemi, aż 
do rogatek St. Denis ulice tw orzyły . Monsieur z XX. 
Angouleme i Berry, o godzinie 8 przynieśli i poło­
żyli węgielny kamień monum entu dla Ludwika X V I  
i jego małżonki. 12 żołnierzy z gw ardyi hokowćy 
króleskiey, kompanii szkockie j,  wynieśli t ram ie  i 
postawili na wozie. W ie lka  liczba woj sk szła na 
czele parady!: potem szło 8 króleskich ośnńokounycła 
pojazdów, w których siedziały osoby, przez ICrńla яйа-
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nowane. Baley pojazdy w których jechał Monsieur Król, tak nazwaną, Starą gwardyą, dla siebie zjednać, 
i  Kiążęfca Jngoideme i  B erty , po nich heroldowie Zdaie s ię ,  iź dla okazania ufności w niey po- 
zbro jn i i  wóz z trunną , k tóry otaczało 1З0 szway- łożonej, kazał K ró l większą jey część znowu do sto- 
carów, a za- nim różne szły wojska. B a te r i i  a rty l-  licy sprowadzić. —  Od dawnego iuż czasu nie było 
leryi połney , na każdą minutę raz wystrzelała. takiey spokoyności w Paryżu, i w całey w ogólności 
Wszystkie woyska miały żałobną krepę na ramio- F ra n c ji, iak iest teraz. —  Przed czterma praw ie  
nach. Bębny i chorągwie również żałobą były okry- tygodniami zaszły nieiakię poruszenia woysk w  po- 

■ te .  Za przybyciem trnnny do kościoła S. Denis, po- łudniowey F ra n c ji:  miano tam nawet zgromadzić 
stawiono ią na katafalku. Członkowie familii kro- korpus. Środek ten ma związek z wiadomościami 
leskie у i wielkie mnózt wo ludzi znaydowało się na spokoyność zakłucaiącemi, które ze Włoch przycho- 
tym  żałobnym obchodzie. 4oo córek Członków le- dzą. —  Podwojono wreszcie czuyność ny. cudzo- 
gii honorowey , w opactwie У. Denis mieszkających, ziemców, przybywających ku naszym p obrzeżom mo~ 
miało dla siebie mieysce wyznaczone w chorze przy rza śródziem nego, gdzie daleko większa iest Ostró­
dy ielkim ołtarzu. Mowę pogrzebową miał Bifkup źność, aniżeli na innych brzegach k ró les tw a: gdyż 
Troyes. Potem trunnę spuszczono do grobu. Obrząd miano odebrać wiadomość , iż ajenci władzcy E lby , 
ten  naytkliwszym sposobem zakończony został. M ar- codzień w większey liczbie do brzegów tych przy- 
szałek Oudinot niósł całun. Rzęsiste mi zalewali się bywaią i wysiadają. ”
łzami w iern i p o d d an i , przez cały czas tey smutney Taż gazeta, z P aryża  pod 24 stycznia : „ X ią-
proeessyi. W e 4o,ooo kościołach F rancji, równym- źę Wellington^ dzisiejszej leszcze nocy ztąd w yieź- 
źe sposobem, wiecznie pamiętny ten dzień był ob- dża. Xiężna, i wszyscy Członkowie poselstwa angiel- 
chodzony. Król oświadczył podziękowanie dla gw^r- skiego zostają w Paryżu. Lord Castlereagh z W iednia 
dyi narodowcy v Za piękne je у znalezienie się w dniu wyjechał na pow rót do Londynu .—  H rabia Biacas ? 
2 i  stycznia. Chociaż od wieku całego nie ma. we ma bydź Wielkorzązdcą B rabancji.—  160 Jenerałów 
awyczaiu Królów, zapraszać Ciało dyplomatyczne na i oficerów sztabowych ze służby oddalono.—  Na no- 
•obchody żałobne, jednakże wszyscy tu  znayduiący się w o 6,000 osób woysk o wy cli pensye otrzymało. —  Dla 
posłowie byli obecni te raźniejszem u obrzędowi dla opędzenia w ydatków publicznych, minister skar- 
Ludwika X V I. Miedzy osobami , które się na ob- bu , Baron I^ouis , chwycił się myśli w prow a- 
chodzie d. 21 znajdow ały, byli między innemi H ra -  dzenia tak nazwanych bonów królewskich [ Bons ro­
bią. Barihelemi , Vice • Prezydent Izby Parów  ; Mi- y a u x  ), czyli, innemi mówiąc słowy, rzeczywistych pa- 
nister woyny, Xiążę D alm acji; Minister Stanu, K ią- pierów, którem i zaczął płacić za wszystkie dostar- 
żę Reggio\ w' kościele zaś byli: Xiązę U a g r a m ,^  ią- czenia, do skarbu czynione. Nigdzie papiery nie są w ta -  
źę R aguzy &c. &c. X iązę ta , wielu Marszałków i kiey n ienaw iści, iak We Francji: gdzie nie mogą za- 
łnne  wysokie osoby miały obiad w S. Denis. pomnićć tyld okropnych doświadczeń: choćby naw et

Tenże Korrespondent, z Paryża  pod 21 stycz- nie wiedziano, iak szkodliwie one pociągnęły skutki 
n ia  : podług naszych gazet, Jenerał Bertrand, przed w innych europejskich kraiach, gdzie były użyte. Za­
miejskim czasem, incognito, był w Medyolanie, i ze ledwie te bony królewskie ukazały s i ę , w net spadać 
'spiskowymi miał taremną schadzkę. zaczęły. A gdy wkrótce znaczne lasy przedawane

Gazeta berlińska, umieściła list z P aryża , pod 15 bydź m a ią , dla zasilenia skarbu publicznego, prze- 
styczma ; „ Po tylu staraniach wielu znakomitych w iduią więc iu ż ,  że liwerańci będą je nabywrać i te -  
ctsób wojskow ych, otrzymał Marszałek Davoust po- m j£ bonami zapłacą; a skarb publiczny bez g o to w ^ h  
Zwolenie przybycia do Paryża. Zawczora t. i. dnia pieniędzy zostanie. — - TPychodzić tu będzie nowy 
I I  , przybył on tu rzeczywiście, a wieiu z d a w n ie j-  dzieńnik, pod tytułem: Roczniki śmieszności, albo przy* 
s/ych i ego towarzyszów wojennych przychodziło do gody paryzkie i  karykatury. ”
niego dla odwiedzenia g o ,  i powinszowania tak szczę- G azeta ryska Zuschauer, z Paryża  pod 19 sty-
śliwey odmiany. Ministeryum Marszałka Soulta. Xcia cznia : „ Jeszcze się u trzym uie pogłoska, k tóra  się
D alm acji, Igtzecznieyśzem iest dla niego , aniżeli prze- tak rozszerzyła, iż pew ny Marszałek, przez obcy wpływ, 
szłego Ministra woyny Dupont. —  Od niejakiego cza- żywo zamurowany został. Mówią, iż, mularz ten iest 
su wielu urzędników cywilnych i w ojskowych , k tó -  uwięziony : ale Marszałka znaleśdź nie mogą : gdyż 
rzy  do korpusu Marszałka Duvousta należeli, i przez mularz z oczyma zawiązanęmi do mieysc podziemnych 
to  po części zapomnianymi b y l i , znowu do służby był w tedy zaprowadzony. Jeden z urzędników p o ­
przyj ę ci zostali. —  Ze podatek Droils - reunis , iako licyynych miał powiedzieć : albo tu  iest cokolwiek , 
najobfitsze źródło dochodów , na długi ieszcze albo się ten mularz zwaryował.
czas utrzymany będzie, dowodzi iuż ta okoliczność, Gazeta p a ry zk a , Journal des Dćbats , % P a ry ża ,
że Król przed kilką dniami mianował wiele nowych po(j ig s tycznia, pisze w te słowa : „  Czytamy
dyrektorów  tegoż podatku. 5? _  ̂ w  gazecie gandaw$kiey, pod i5  stycznia, wiadomość,

Taż gazeta, z drugiego listu teyze daty : „ D wór 2a fctórey pewność nie zaręczamy : ,, Bernadettę u czy­
hasz w  -usiłowaniach swoich ciągle do tego zdaie się пц  0fja rę, nader godną siebie, oddaiąc hołd k rw i kró- 
dążyć, iżby wojsko zupełnie ku sobie przywiązać; lewskićy * i jey prawom. Zrzeka się on uroczyście 
Skutkiem tego iest także i pow rót Marszałka Dcn oust świetnego przeznaczenia swego na rzecz potomka W a ­
do stolicy. —- Utrzymują , ze Kroi postąpienie M ar- zów. Skandynawowie, gotuią dla niego nagrodę za 
szalka Xcia D alm acji z Jenerałem Ехсеітап nie z u- jego usługi i jego wspaniałość. ?? 
pełnie dobrze przyjął. Miał ie uznać za zbyt ostre.
Dobrze świadome osoby, które codzień u dworu by­
w aią , i wielka maią ufność , zapewniają, iź Król 
miał powiedzieć, jeżeliby sąd w ojskowy na rozkaz 
Ministra woyny, na Jenerała tego uciążliwy wyrok 
w y d a ł,  Król go od tego wyroku uwolni. Tak zby­
tecznie ślachetny sposób myślenia Króla naszego, 
wszystkich umysły ku sobie pociąga, nie zupeło.e 
jednak z tego są ukontentowani ci, którzy surową 
karność w w ojsku  chcą utrzymać. Podług ich mnie­
mania , doświadczenie wszystkich czasów nauczyło , 
iź surowy rząd/zca lepszy iest dla charakteru Fran­
cuzów , aniżeli łagodny i powolny. Stara się także
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W ł o c h y .
Gazeta wiedeńska, Oesterreichischer Beobachter, do­

nosi ze Włoch : dnia i 3 t. m. Króleski Kommissarz 
jeneralny w Genui ogłosił przebaczenie dla wszy stkich 
dezerterów  z pułków piemonfcskich. D. 4 tenże K om ­
missarz został upoważniony przez oddzielną odezwę 
K róla swoiego do objęcia w posiadłość letniości ce­
sarskich , niegdyś do rzeczypospolitey l ig u ry js k ie j  
należących. —  Na rozkaz rządu, w Pannie zostaną 
wyprzedane wszystkie dublety ksiąg z biblioteki pu­
blicznej. —  G azeta  rzymska zawiera długą listę 
klasztorów, przez daw niejszych  mieszkańców swoich
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й а  nowo zaludnionych. Jezuici szczególniej są w tem 
staranni, i wielką juz liczbę nowych professów ma­
ją. _  G azety palermeńskie, do d. 12 grudnia, zawie­
ra ją  różne artykuły przeciwko Monitorowi neapoli- 
tań sk iem u . —  Parlam ent tam te jszy  ciągle się za­
trudn ia  reform ą trybuna łów , odmianami w konsty­
tu c j i  , &c. —  K ró l sardyński wydał rozkaz , ażeby 
za czasów jego nie pa no wania opuszczone, a w części 
zburzone warownie Turynu  , osobliwie, k tóre  przez 
1Scrivia p row adzą, na nowo były wzniesione. Jest 
także zamiarem rządu odnowić wszystkie w arow ­
nie i cy tade lle , iak tylko stan skarbu na to  po­
zwoli. ---  K rólow a sardymka , na początku sty­
cznia, ma z C agliary  wyjechać, i iest spodziewaną 
do Turynu. -— Król sardyński w wielu p ro w in c j­
a c h , gdzie mieszkańcy są w niedostatku i nbóztwie, 
zezwolił na zmniejszenie podatków. —  W  T u ry­
nie ciągle ieszcze trzy maią załogę austryacy. —  
D o  Genui nie weszły dotąft żadne w ojska sardyń- 
skie . Jeneralny Kommissarz Króleski przesłał tam ­
te jszem u  Arcybiskupowi 24,000 I f r . , dla rozdzie­
lenia ubo g m i, i wiele świetnych dawał festyęów. 
M ówią o maiącey w krótce nastąpić podróży K róla 
sardyńskiego do Genui. —  Infant Don Francisco, 
k tó ry  się był startowi duchownemu poświęcił, i przed 
dwoma miesiącami powołania swoiego zaniechał, 
te ra z  na nowo chce powrócić do sukienki i  ślubów 
duchownych. ”

G azeta P a ry z k a , Journal des Debats , donosi 
Z M edyolanu  pod d. 3 stycznia : „  Kiedy władze tu ­
te js ze  i sztab główny gw ardyi nfcszćy obywatelskiej 
w  dzień nowego roku sWadały uszanowanie swoie 
M arszałkowi Beilegard , ten powiedział do nich , yz 
niedaleki iest cza s , w którym  J. C. Mość między 
nami się ukaże. ”

Gazeta, Journal de Francfort, z Neapolu pod d. 
5 s ty c z n ia : ,, Xiążę Mettcrnich M inister spraw ze­
w nętrznych  C. J. A ustr\ ticktego , pisał do Poru ■ *.*v 

jw<._. dincgfl^ ui.nbtosio, A ajutanta K. J. neapolitań- 
sk ieg o , list następmący : „ Mościwy Fanie ! Zasługi 
je g o  we Włoszech w czacie ostatnn y  kam panii, da ły  
FI F. prawo do szacunku Kióla i jego  sprzymierzeń­
ców. J. С. K. M o ść , z ukontentowaniem w idzia ł, ze 
K. Jmć neapolitarhki udzielił W F • jednę z  ozdób or­
deru Leopolda , które Cesarz Jmć przesłał dla wpyska 
neapolitańskiego, na dowód rzetelnego i szczególniey- 
$zp go szacunku swoiego. Proszę W F . , abyś raczył 
przyiąć szczere me powinszowanie z tey okoliczności, 
z  zapewnieniem wysokiego poważenia , z  którem mam 
honor &c. Wiedeń d. 10 grud. i 8 i 4 . X zę  Mettentich.” 
( Jenerał Ambrosio d. 21 stycznia przez Bunoniią do 
W iednia  poiech i ł . )

T aż  gazeta donosi z R zym u  pod d. 11 stycznia: 
M argrabia  Azelio  , poseł nadzwyczajny K róla sar­

dyńskiego przy stolicy świętev, za przybyciem tu 
M argrabiego 157. Saturnia, ministra pełnomocnego te ­
goż Króla, wyiechał wczora na powrót do Turynu .—  
H rab ia  Juliusz Folignac d. 7 t. m. w'yiechał ztąd do 
P aryża . —  Jenerał rossyyski Stermaw , który wziął 
był w niewolą Jenerała Yandama 1 taką okrył się sławą 
W bitwie pod Kulmem, od kilku dni tu się znayduie.?J

Korrespondent hamburski, donosi z M edyolanu , pod 
d. 6 stycznia : „ W yszło ztąd wiele wozów z koszto-
Wnemi sprzętami do Parm y , gdzie nowa monarchini, 
M a ry a  Ludwika  , wkrótce iest spodziewaną. ??

T enże Korrespondent z Neapolu pod 8 stycznia: 
„  Zdaie się , iż Król nasz nie dowierza wielu dotych­

czasowym stosunkom politycznym. Papież mocne w y­
dał oświadczenie, i niethce dłużey uznawać przy dw o­
rze  swoim naszego Konsula p*neralnego. ”  

H i s z p a n i i  a .
G azeta Paryzka, Jownal des Debats, donosi z lr u -  

nu pod d. j 4 stycznia: „  W czora wieczorem otrzy­
mano tu rozkaz , przenieść komory celne za rZekę 
Ebro. Tak  więc p row incje  Biscaya, Аіаѵа  &c. Po­
w racają  do dawnych przywilejów swoich. —-  M ar­

grabia Casa- Flores, k tóry się dotąd w Ir unie z Hay­
dnie , Porucznikiem jeneralnym K. J. Katolickiego 
mianowany został. —  Z M adrytu  pod dniem 9 s t jc z .  
donoszą, iż wydany został ro z k a z , ; by wszystkie 
processa, przeciwko tak nazwanym Liberales, w strzy­
mano. Spodziewamy się , i i  w krótce , a to szcze­
gólniej za wstawieniem się francuskiego posła , po­
wszechna amnestya nastąpi. ”

Gazeta paryzka, Gazelte de France, donosi z M adry­
tu pod d. 3 stycz: ,, Nadworna gazeta nasza d. 59 grud. 
zawiera niektóre wiadomości o potyczkach , k tóre  
w o jską  króleskie z insurgentami w północnćy częś< i.

’ у Am eryki otoczyły; aie wiadomości t e ,  
bardzo dawney są daty i nic wy raźnego o wypad­
kach nie mówią. Dostrzedz tylko w nich ftiozna, 
iż między żabi anemi rzeczami w nieprzyjacielskim 
obozie pod Yeladerć , znayduie się także 9 h a rm a t , 
które iuż przez samychźe zbuntowanych są wyla­
ne __Margr bia de YiUefranca otrzy mał na to ze­
zwolenie K . Jmci, iżby powinszowanie rbałfcgo miasta 
Хітепа dę ta Frontiera, którego on iest reprezentantem , 
w  gazecie naszej umieszczone zost.do, które p raw ie  
całe trzy stronice zaięło. —  G.*ze ta pod dniem 3 ł  
grudnia zawiera tak ie  mowy, które ieszcze w mie­
siącu wrześniu przed K. J. Katolickim rniane by­
ły. Mowy t e ,  kończące się zawsze oświadcze­
niem poświęcenia się bez granic dla Monarchy, oka­
zują najw yższą gorliwość; jednakże autorów  ich , 
mebardzoby właściwie za wzór wymowy, przywieśtiź 
można było. —  Niektóre pryw atne osoby ciągłe czy­
n ią  dla K róla ofiary, na opędzenie potrzeb stanu —  
Takoż gazeta nasza dzisiejsza zawiera dawne po­
winszowania dla Króla 5 Rząd postanowił w całey 
H iszpanii ogłaszać o uczuciach oświadczonych przez 
mieszkańców n a jm n ie jsz e j  wioski. —  Król wielkie­
mu 'Inkwizytorowi, Biskupowi Almeryysk.emn, Den 
Francisco M ter de Cam pillo , dla okazania me p u -  
ły - . w w  u zręczności sWoiey za czynione 
usługi, za jego chrześciiaibką miłość, apostolską p o ­
korę  1 rozszerzenie duchownćy oświaty, mianował 
Kawalerem W . K rzyża Karola III. —  Panów Robert, 
Hugues Kennody, i Kawalera Dalrymple, In tendenta  
w ojsk  angielskich, ozdobił t< rriiz orderami. ”  

W y s p a  E l b a .
Gazeta Lw ow ska, zawiera następujący a r ty k u ł : 

,, Dzieńmki Angielskie pod d. i 4 grudnia , umieści­
ły list pewnego A nglika , który wy pę Elbę odwiedzał. 
W  liście tym  znayduią się między innemi następu­
jące w y raż j :  ,, Nigdy,bym nie był u w ie rz y ł , że na 
Elbie w egetac ja  iest tak  piękna ,* ziemia tak u ro ­
dzajna , kłima tak w yborne , warownie w  tw ierdzach 
tak mocne, a kopalnie zelazne tak obfite. Sto fun­
tów rudy źelaznćy wydaią 76 funtów czystego żela­
za. O kolica, otaczająca kopalnie żelazne, błyszczy 
się, iak zwierciadło na słońcu. Jest ona cała zasiana bły­
sk awką. Cesarz Napoleon ma w śród kopalni domek 
dla rozryw ki,gdzie  za zwyczaj jaiiś. śniadanie. W  ca­
łym tym budynku , jest tylko pokoy mieszkalny, po- 
koy sypialny i pokoy do pracy. —  Porto Ferrajo 
(  stolica wyspy ) iest naypięknieysze miasto i n a j ­
lepiej zbudowany p o r t , jaki tylko kiedy widziałem. 
Zdaleka widać tylko warownie tw ierdzy i kilka 
domów, lecz , kiedy się płynie ciaśniną do w ew n ę­
trznego portu , który ze wszech strón górami 
jest zasłoniony, wtedy daje się postrzegać m iasto , k tó ­
re się nakształt am fitea tru  wznosi ponad warownia­
mi. T e  s ą  nadzwyczaynie mocne. Dóm C esarza , 
który teraz stawią , najwyższy jest od wszystkich. 
Widzieliśmy tu wiele żołnierzy z gwardyi Cesarskiej. 
Jeden z nas zapytał jednego z tych  żołnierzy, jak mu 
się miasto podoba ? Ten  mruczał wiele pod nosem , 
i rzekł nakoniec : „ W szystko tu  iest drogo , tylko 
ryby i wino tanie : mięso muszą z Piombino przy­
wozić. ”  Cesarz Napoleon wstaie co dzień o godzi­
nie 4tćy, wyieżdźa konno, czyta, albo spacerme przez 
dzień cały. O godzinie Smey kładzie się spać. Co



niedziela niektórych mieszkańców do stołu swojego 
zaprasza. Zatrzymał on orła cesarskiego, ale za ko­
lor dla siebie obrał białe pole z poprzecznemi, czer- 
wonemi prążkami , nad któremi unoszą się 3 pszczo­
ły. Z  Porto - Fer rajo  pojechaliśmy do Porto Lon- 
gone. Gościniec tam prowadzący jest wyborny, i 
założony zupełnie nowo przez Napoleona, W  d ro ­
dze widzieliśmy Cesarza w o tw artym  pojeździe. 
Siedział sam jeden ,  i był jak zawsze, w skromney 
sukni. Naprzeciw niego siedzieli Jenerałowie z je- 
neralnego sztabu jego. W yglądał bardzo zdrowo i  
rzeźwo. Za nim jechali : 6 żołnierzy z gwardyi ,
m am eluki, oficerowie , obywatele , i t. d.

WIADOMOŚCI RO ZM A IT E
Pisma publiczne wystawiły obraz statystyczny 

w zrostu Monarchii A ustryackiey , od Rudolja Habs- 
burgczyka , aż do naypóźnieyszych czasów. W ro ­
ku 1273 Rudolf załóż)ł kamień węgielny Monarchii. 
Posiadania jego w Szw aycaryi wynosiły około 279 m,
k. jeogr. Przy śmierci Albrechta I. w roku 1З08 
Państw o Anstryackie miało 1254 m. k. Przy śmierci 
М ахут іііапа  зЗ ,6 іЗ . Państwo КаГбІаУ , w Europie 
miało i 5 (>88 m. k. $ z których 6,4o2 «siąpił bratu swo- 
iemu Ferdynandowi. Przy śmierci Ferdynanda l i  mia­
ła Austrya 5,655 in. k. P rzy  śmierci Ferdynanda I I I  
5,4 3 1. Przy śmierci M a ry i Teressy 11,099. Przy 
śmierci Leopolda I, 9 ,040. Przy śmierci Józefa I 9 ,1 13. 
P rzy  śmierci Karóla V I 10,265. Przy śmierci Józe- 
/ с Д .  nie było źadney zmiany. Przy śmierci Leopol­
da II, 11,424. Cesarz Franciszek II. w’ czasie wybuchnie- 
nia w ie lk ie j  Rossyysko - Francuzkiey woyny w roku 
3 8 1 2  miał w posiadaniu 8,924 m. k.

Polityczna rola , ja-ką grała K o n w en c ya  N arodow a  we 
F r a n c y i , ściągnęła powszechną uwagę na jey Członków. 
Spodziewam y się przeto czytelnikom naszym uczynić pizy* 
aługę» umieszczając pokrótce to, co wieo y ,«  aławnieyszych 
Członkach teyże K onwency :(w  zbiorze ty m  oznaczeni da­
li na śmierć L u d w ik a  X V I  kredkę w arunftow ie  o rnac ie -  
ni * bezw arunkow ie  )  * JL ib itte  , ie>t t«*r»z Podinspektorem
popisów woyskowych. ^  A lę u ie r ,  na leża ł  do dzieł dyplo­
m a ty c z n y c h ,  za przesz}, go rządu  poseł przy  dw orze  Duń­
skim. A r b o g a s t , iest Professorem m atematyki w Strasburg  
gu. * A rm o n u ille  został znoWu gręplarzern w łth e im s. * A -  
Zem a  znaydYńe się w P a ry ż u  p rzy  iedney z W yżnych  admi» 
m -tracyy . B a ille u l , iest teraz Dyrektorem  podatków (D ró its*  
r e u n is j  w A m ie n s . * B arrere  , mieszka w P a ry żu  , gdzie 
nad  pismami, peryodycznem i pracuie. * B arras , mieszka 
w południowcy F r a n c y i , gdzie bardzo wielki posiada mają­
tek. * B audo t iest Radzcą pirzy IcróleW»k’lh trybunale  w Di*  
jon. * B a y l le  (  M oyżesż  ) umieszczony iest W Magistracie 
w  M a r s y  liii- ^  B erth rzene  garbarzem  w S t  Jean  de G ard.,
* B iltd u d  Ѵагі-nnes żyie ieszęze .w Sinnarndt-i (  w Gnianie ). 
B o issi d4 A n g la s  , Senator za byłego rządu, teraz Parem. 
.fiordas ma mi-ysce przy  ministeryum sprawiedliwości. 
LarubaCeres znayduie się u Wód w B a rre g e . ,*  Cambnn mie­
szka w pięknych swoich dobrach T h e rra l, W okolicach M o n t­
pe llie r . * Cam pinas iest adwokatem w A l b y .  * Ca '■not mie*
S 'ka w P a ryżu . Сала - B ia n c a , był Senatorem , a te raz  iest 
P a rem  Francy i.  C azenaue  , iest teraz Członkiem Izby De­
putow anych . * Cn hon. także pod imieniem H ia b ie g o /1 A p - 
p a r e n t  znany, d. 28 marca' 1809 Senatorem m ianow any, ży ­
ie te raz  p ryw atn ie  w  P a ryżu . * Coupe iest Sędzią w B h e im s
* C o u r to is , mieszka w bardzo pięknym hotelu w P a r y ż u . 
D a u n m i iest teraz archiwista w hotelu Soubim e, * D a u id  
mieszka, iako malerż, w P a ryżu . D e s e r n io n t. mieszka w ps 
łacu swoim W okolicach N e u il ly  n ie daleko P a ryża . D e la - 
h a y e  ma mieysoe w adm in is tiac ji  podatków  ( Dmits reunis). 
D eu e r ite  t iest d rukarzem  w АЪЪеѵіЧг. D ou lce t Pontccou- 
l a ń t , ie#t Hrabię- i Parem  . D o rn ie r , mieszka w górnym  
derer tam eneie  Saoriy , gdzie posiada wielkie fabryki żelazne. 
D ubo is  iest adwokatem W Сѵігп^аг. D u b o ii - D u b ą y  , za 
przeszłego rządu S en a to r ,  nie został te raz  Parerń mianowany.
* D uchem , został znc-wu lekarzem  i 11)a te ra z  mieysoe p rzy
szpitalach W ojskowych. * D u m o n t mieszka w dobrach swo­
ich w Vire. S n ju b a u lt  me teraz  mieysoe przy_ ministe­
ry u m  skarbu. F zta d en e  mieszka w nieiętności swoiey pod 
T ou lonem . * F abpe  iest P rokuratorem  jenera lnym  w M ont*
p e llie r . F 'aure  mieszka w И  aurę 1 syn jego iest Członkiem 
Izby  Deputowanych. F a y o l le , iest sędzią w G renoble,
* F e r r a n d , P rezyden tem  w B e lley . * F o u ch e , zaprzeszłego  

rządu , przez długi czas minister po lic j i  , p ó ź n ie j  G uber­
na to rem  prow łncyy IlJyryy^kich-, żyie p ry w a tn ie  w P a ryżu . 
G a r ilh e , adwokatem w A rg e n tie re s . * G a rn ie r  ( d e  Saintes ) 
D yrek to rem  ceł w Іа B ochelle . G a rra n  de Coulon, za przeszłe. 
gt> rżędii.  Sćhe to r ,  Ые został te raz  mianowany P arem  G a n • 
th ie r  iest Viee P rezyden tem  try lu i-a łu  p ie rw sze j  Inetancyl
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w  P aryżu . G erente, iest adwokatem jenera lnym  w G renoble  
*G oupilleau  administratorem iednego domu pożyczki * G ra- 
wet , adjunktem M era  w  M a rsy  liii. G regoire , z a p rz e sz łe ­
go rządu  Senator. * G u yto n  * M orveaut N auczycielem  w  szko­
le poły tech n iczn e j .  H a rd y  Dyrek torem  podatków (Uroi ta 
rćunis )  w Pr i v as. H arm and  , daw nie jszy  P refek t  w  M a y -  
enne, zuataie teraz  bez m iejsca . H aussm ann  , mieszka teraz 
w  A lza c y i , gdzie ma bardzo piękną fabrykę. H im bert - F le -  
g n y  , był za rządu  przeszłego Prefektem D ep ar tam en tu  Vo- 
ges. Н оиѵіег • F lo t  należał dawniśy do adm in is trac j i  dóbr 
narodowych. * H ichon , Inspektorem lo te iy i  w Senlis. * In -  
g r a n d , umieszczony iest p rzy  iednem m inisteryum . * I «- 
n a r d , handlował daw nie j  perfumami w D raguignan  , nie 
dawno ieszcze by ł Sędzią w trybunale  pierw .zey In s tanc ji ,  
żyie te raz  bez m ie jsca  w stolicy. Jzoard, iest płatnikiem 
departam entow ym  w C  hambery. Ja rd  ■ Panuillers. z a p r z e ­
szłego rządu mianowany był Kom m endantem  legii honoro­
w e j .  Jean Bon ( s t  A n d re )  był u a ostatku Prefektem  de­
p a r tam en tu  M  n t ■ 'Tonnerre w M o g u n c y i , u m ar ł  nie dawno, 
ф  Jouenne, iest znowu Lekarzem  w Conde. ф  Labois?ieret 
by ł za przeszłego rządu Sędzią w  trybuna le  d epar tam en tu  
S ekw a n y . * Lacoste  był na ostatku Prefektem  d e p a r ta m e n ­
tu  de F o re ts . L a c r o ix , *  iest P rokuratorem  królew skim  
w Beflac. L a ig n e lo t mieszka іакы uczony, w P aryżu. * b a -  
Tcanal, iest te raz  Członkiem Ins ty tu tu .  * L a lo y , iest Człon, 
kiem Rady zaborów morskich. * L a m a i que by ł na ostatku 
Sędzią ‘trybuna łu  kaeeacyynego. L a n ju ina is  , był za rządu  
przeszłego senatorem , a tt-raz Parem  F ra n cy i. * LaUicom- 
terie  żyie, iako uczony, w Paryżu- * Lecarpentiere, mieszka 
w maięhku swoim w Ѵаіо^пе. * Leco in tre  - Р иугаѵаих % b y ł  
na ostatku Kommiesarzem Polic ji  w M a rsy llii. * L e fio t, iest 
te raz  D yrektorem  iedney przędzam i w departam encie  l""Al- 
lier. * Lem oine, Inspektor loteryi w A m iens. * Legu in io  
Znayduie się w N ew port w  Stanach Z jednoczonych, iako Kom- 
missarz stosunków handlowych. * L esa g e - Senau lt żyie p ry ­
watnie w L ille . * Lt-tourneur ( d e  la M anch- ) iest Człon­
k o m  Izby raohunkowi-y. * Leuasseur  , m ianow any  został 
na Sekretarza B ferertta w Izbie deputow anych  , ale sam się 
usunął. * Leuasseur  (  młod zy )  iest Chirurgiem  w służbie 
woy sko,wcy. * J L in d t  (  K b e r t ) ,  żyie w P aryżu  bez m i°y- 
*ca. * Louchet, nie dawano *am er bie życie odebrał. LoU- 
Vet. autor znanego roinei.yti „ Faublas  ** z.-.kończy 1 życie 
w Pa lais - R o y a l , gdzie miał handel księgarski.

(  Do7toiiczeniś późnie у  )^
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3 Od Rżądii Guberńskieęo Wileńskiego, czyni się ogłoszenie r iz 
w Izbie Sltaibowey Wileńskićy będzie się od by woła Jicyticya , na 
wypuszczenie w dzieiźawę , do roku igig , wmieście Poniewleźu ,  
traktyeru i młyna ; życzący prz=to sobie wziąć takową dzierżawę , 
zechcą stawie się z prawnemi i dostatećznemi ewikeyami do Wi- 
leńskieyi Izby Slcarbowćy, w terminach: p i e r w s z y m ,  dnia 5go; 
d t n g i M )  dnia iOgo; a t r z e c i m  i ostatecznym dnia iggo 
marca teraźnieyszego roku— Dnia 17 stycznia *8*5 roku— So- 
wietnik Zenon Machwic — Sekretarz Dmitrewski»

3 Od Mińskiego Rządu Guberńskiego, obwieszczają się wszyscy 
Wierzyciele Jenerała Majora Józefa Wisczyńskiego, którzy nie otrzy­
mali , stosownie do postanowienia Rządzącego Senatu, zawartego 
w jegoź ukazie pod dniem 26 nowembra 18iĄ roku, decyzyj , i i  
maią oni weyśdź z prośbami do Sądu Exdywizorskiego w maiątku 
pomienionego Wisczyńskiego , jako do urzędu ; który iest obowią­
zanym v/ ich rzeczy czynić pierwsze postanowienie. Dnia 17 sty­
cznia 1815- —• Sekretarz Czerniejew.

3 Od Mińskiego guberńskiego Rządu, fczyni się ogłoszenie, aby 
życzący wziąć w dzierżawę na trzy lata następne , stavye pocztowe 
w gubernii Minskićy i Pttcie Mińskim , przybywali do Mińskiey Izby 
Skarbowey , dla Jicytacyi odbywać się maiącey następującego r8i 5 
roku od dnia rg.ó do 15go matca, z dostatećznemi o stanie swym dowo­
dami i odpowiedniemi ewikeyami — Dnia 31 grudnia 18>4 roku.

Sekretarz Czerniejew.

P O D  R A D
± KommusyS Wileńskiego prowiańtskiego Depo, postano­

wiwszy zaeposobić prowiantu , i owsa do magazynów g eber-  
nii Wileń^kićy dla potrzeby wojska , na rok tg rg. v żyw e 
prz^ż  n in ie jsze  ogłoszenie wszystkich* chcących podiąć się 
takowego dostarczenia , Panów  obywateli i ró żn y ch  p rze-  
myślników, do Kommissyi na l i c y ta c ją  , w tym  celu zaoży- 
naiąc od dnia dzisiejszego i codziennie się odbywać m aiącey  
aż do dnia 10 lutego , gdzie będą uwiadomieni o p o trzeb n y ch  
ar tyku łach  i warunkach. Dnia 28 styeżma 18 15 roku:

5 Roku 18^5 miesiąca Jannarii a r  dnia — Sąd Podkołnorsko 
Taxatorsko  łCxdy wizor-ki Dziel czy , w Dobrach K urkiaoh 
w Pow iecie 'W iłkom irskim  w Guber*nH L itt :  Wileń.-kiey De­
kretam i Remiseyinemi Sądii Głównego L it t :  W ileńskiego 2. 
Departam entu  -» iednym Roku 1804 decembra itj i drugim ro ­
ku i8 £2 februariPaę ńe podział Dóbr po zeszłych Adamie i 
M aryannie  z Zabiełłów M arszałkach Onikeztyńskich rodzice eh 
i Ferdynadz ie  Bracie Grafach P la terach , między rodzeństwem 
sched Antonim i Tadeuszem M atszałko wieża mi Oniksztyń: 
oraz Krzysztofem Starostą Bernetowskiui brac ią  G raf  fam i P la ­
te ram i i Anną z P la terów  }£iężną Giedroyoiową Marezełko- 
w ą P i t a  Wileńskiego Siostrą , tudzież na  dopełnienie aatys- 
fakcyi p rzez  wydział taxy  i E x d y w iz j i  dla ty ch że  A^iema
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І Ferdynanda zeszłych , oraz żyjącego Antoniego Synów 
i M aryanny z Zabiełłów Marsza}: Óniksztyńskich Rodziców 
Grafów Platerów naznaczony, po kilkrotnyoh odkładach, n a ­
znaczeniu p o m i a r y  Dóbr i komportacyi przez wszystkie stro­
ny papierów, po zaawizowamn pierwszym przez rezo 11 >'h 
swoią pod dniem 6 aprila r. і £ і з  w gazetach Kuryera Lit: 
i przez zagraniczne , powtóre pod dniem 28 diiesiąca ч и, 
potrzecie pod dniem 10 decembra roku 18 14» załatwieniu 
wyroków akceesoryinych w uskutecznionej pomiarze Dóbr 
przez naznaczonych Komorników, i po dopełnieniu przez 
Strony komportacyi, do lcontynuacyi dzieła w terminie z od» 
kładu pod dniem 10 miesiąca xbra roku przeszłego 
uczynionego , na dniu wczorajszym zjechawszy , przystopo­
wać do rozprawy Stronom zalecił , i że na skt t t  - einJS 
syinych Dekretów do rozbioru dzieła bez żadnych zwłok, 
nie uważaiąc na niestanność którejkolwiek Strony pod zare- 
ajizowaniem na debitoraoh, i pod amiesyą kredytorskich pre- 
tensyów, przed iebierze i kończyć będzie, aze у  wszys л и .  
Strony do tego Sadu należące do rozprawy przystępowały 
ostatecznie ostrzega , i o tym  do powszechnej wiadomości 
przez trzykro tna  w  g a z e c i e  Kuryera Litewskiego 1 w zagra­
nicznych awizauva ogłasza.— Michał WaWrzecki b^Pud- 
komorzy Pttu  Brssław:— Jabób kowieński b- Pisarz Ziem. 
P ttu  Wileń: — Ignacy Brzozowski Sędzia b. Grodz- Brasław:

і5 з
suw ające j  'wskaże1 Dat w 'Łaż&tihacb 1815 5ahuar: 23 dnia. 

Józef Kufczewśki Prezes E xdy  wizji.
Windenty Śzukszta E x 3 ywh2dr. z
'Stefan Gie . zew.cz Pisarz Grodz: Wileń: Łxdyw : 
Ignacy KłoozkoWski Prez- Ziem: Ptu Duneb: Ex: 
Jgnacy Chomiki Sędzia Ziem: Ptu Wileń: l i fc d i  
Jan Zongołłówicz Z. W. b P • R- R*”

2. Таха i  Exdywizya ruchomego i sumównego ma­
jątku, ześfciego Tadeusza Mackiewicza Oboznego Mści- 
sławskiego Dekretem Sądu Ziem. Wiłkóm- przeznaczo­
na. Po ziazdowym sądu Exdy wiztir- Dekrecie w ro­
ku i g n  gbra 14 d. zapadłym i po skunwinkownniu 
ultymarnym w Sądzie Głównym 2go Departamentu stro­
ny sprzeciwiaiącey się. w roku 18*5 januar. 22 d. ob­
wieszczenia wydane zostrfły — Tak  sktadaiący fundusz, 
iakoteż roszczący pretensye do tegoż funduszu zeszłe­
go Mackiewicza Oboznogo, aby do miasta Wiłkomkrza 
w terminie wypadającym zieżdżali się przez gazetę a- 
wizuitf. JózfT Zawisza Sędzia Ziemsk: Kowień.

Sad T a x a to r e k o  - E x d y  w izorrk i  Masny JJW W ". Jozeffa 
W o ł łu d k o w icz a  M a rs z a łk a  G obern :  M inek: i K aw a le ra  r -  U- 
d z i e l n i e .  J W .  K aro l in y  z  H ra b ió w  B rzo s to w sk ich  W dłłod- 
k o w ic z o w e y  M a rsz ;  G u b ern .  M inek :  z  oeob n iz e y  po d p isa ­
n y c h  z ło żo n y  , etosownie do D e k re tu  D e p a r ta m e n tu  2go Są­
du  G łłgo  L i n g o  W i l e ń 1 K o k u  1 8 13 9 b «  I 5  d h ,a  * flH d łe *
g o ,  u ła tw iw szy  c z y n n o śc ie  p ie rw sz e m u  te rm in ó w ,  w łaściw ej 
| d y  o d b y w an ie m  A k tó w  w  D o brach  K o n k u rso w y c h  samego 
J W 1 W o ł ło d k o w ie z a  z a j m o w a ł  się , zak roczona  śm ierć  Sę­
d z ieg o  R o m a n o w ic z a  k o m p le t  sk ła d a ją c e g o ,  Zl® ° p rze r  
W6la —  W  ce lu  k o n ty n u a c j i  k tó r e g o  , w szy s tk im  W i e r z y ­
cie lom  w sp o m m o n e g o  J W .  M a rsz a ł :  G ubern :  w y d an e  zosta­
ł y  w  G u b ern iach  , W ileń sk iey , M ińek iey  W i te b s k ,e y  p r a ­
w n e ,  w  J m ie n in  U rzędn ików  z  Sąd,.w G ł łn y c h  w y z n a c z o ­
n y c h  obw ieszczenia  -  a m ię d z y  ty m  z  J n s ta n c y ,  J W  K a­
r o l in y  W o ł ło d k o w icz o w ey  M arsza ł :  Gubern: M i n - k e y  R o­
ku  i 8 r 4  ę,bra 10 dnia zapad ł  w  ty m ż e  D e p a r ta m e n c ie  zg im  
Sądu G > go  L i t t g o  W ile ń :  г  J e y  W i e r z y c i e l a m r  p o z w e n e m i
i P ozw ać  się m o g a o e m i , d ru g i  R em i*»yyny  re ’ ,W*Z.
m a r  sa ty ,fa k c y i  dfa c n y c h  p r z e z  rozdz ia ł  m a ią tk u  Sądów, 
n m ie y ,z e m u  p o r u o z a ią c j  —  Z. t y m  p r y n c y p a  m e p
s a n ie m , iż  p r z y łą c z e n ie  S p ra w y  J W .  M a rs z a łk o w e y  W o ł ło d -  
k o w io z e y ,  nie m a b y n a j m n i e j  z r y w a ć  S p ra w y  J W .  W oł-  
ł o d k o w ic z a ,  do O czew ia tego  zbliżone j  m z  s topnia — Z  j e ­
go  w zg lędu ,  rz e c z o n y  Sąd T a x a to rsk o  E x d y w iz o r jk i ,  w szys t-  
kim W ie r z y c ie lo m  , t a k  J W  М . г . Ы к а  W ołłodkow ieza  
ko  sam ev  JW . M a r .z . łk o W e y  W o łło d k o w icz o w ey  ; tu d z ie z  
i c h  D eb ito ro m  , i k a ż d e m u  w iak im ko lw iek  w zp lę d z .e  , do 
k o n k u rs u  w y ż  op i .an e g o  w p ły w  m a il jcem u  w iedz ,ec  da-
ie .-  J ż  w z e b r a n y m  d op ie ro  k o m p le c ie  ° d  p o u c z e n i ,  b p r . w  
o b ó y e .  J J W W .  M . r a i a ł k o w  W o ł ło d k o w ic ż o w  rozpoczął  
i?- _ • __ A k to ram i a ich XV ikrzycie-
K o m p o r t a c y i  "  f  W oł ło d k o w iczo w ey  :
la m i —— osobno z  J n s ta n c y i  J
J J W W .  Józef ie  W a ń k o w ic z u  b  M a rs z ,  G u b en r .  M m - k n a  i 
O .k i e r k a c h  -  Z  im ta n c y i  J W .  W o H o d k o w m z a , na  W  W . 
S o w ie tn ik u  S zem b ek u  i S ukce .ao rac h  S o w .e t . l ik .  S w .d y  . O -  
bl«gów i w sze lk iego  ty tu łu  pap ie rów  po z e . z ł a ,  S to n e  Ha- 
i e J - k i e y  W o łło d k o w icz o w ey  p o to J ta ły c h  , e w  ,ch .  r Sk ach  
i l . y d o L y c h  , i$ -  tu d z ie ż  na X -  KorWelu T e s ta m e n tu  w .po-
mń-foney S t tn y  W o ł ło d k o w .c z o w e y ,  nakom eo z , „ s ta n c y ,
^ d y t L w  K m n p o ^ t w ^ k , ^ p . , e r o w  ^  J u m

t Z  іГ̂ пГпТіЫ M a rs z :  G ubern :  W o ł ło d k o w ic z o w e y  Z dzień  , 0  F e b r n a r y i  Koku id ąceg o  do K a n o e l la ry ,  awo- 
iey  w  L a  zdun  ach w P c ie  Osz mian: g ż ą c y c h ,  n a k a z a ł . - ~  
J ż b y  na te n ż e  t e r m in  K o m o rn ic y ,  D óbr  K onkursow ych  
L p p y  G e o m e try c z n e ,  o raz  J n w e n t a r z e  -  Z as  A d in im e tra to -  
r o w y k w i t y  , ile z j n t r a t  Ąóbr sobie P o u c z o n y c h , na  r z e c z
procentów, od summ Kommissyi E d u k ac y jn e j ,  , prykazo- 
wi obszczego przezrem , Mińskiego należnych, « Л , , .  
Moner.Zych podatków opłacili . .„emmcy Kege.tra Ькопо- 
m ic z n e  tak n a ,ry ch ley  złożyli, zaleć,*ł -  Poózem dopiero do 
Kontynimcyi Aktów W Łazdunach przystąpił — po wyek- 
pedyowauio k tórych , w tym że celu do Mca Julu  w Go- 
berrńi M ińskie, uda .ią -  T e  ukończywszy . w dnm .o  
FebriHiryi Kck,fter.żm=y.zeg0, do .pełni.me P o u czo n e ,  so- 
bi= Dekretami Bemie,yinemi czynności. i do rezw . |z .n ,«  
wszelkich sporoW. na mieyscu Remissą wyznaczonym w Ł . z -  
е т Л -  Ażsby więc in ta r c s ło w e n e  osoby- przez 
tie łub Plenipotentów swoich , przed Sąd Exdyw iz зкі 
e t lw a ły .  każdego z  nich wzywa. Z  tym  ostrzeżeniem, 
ż e  Tak n -y m m ay .z ,  zwloką robiłaby Fundo,zow. K o n k u r ­
sow em u  niezmierną .żkudą, tak Sąd całość onego mieo na 
b ac ze n iu  obowiązany , uietylko „a  nikogo oczekiwać me bą- 
d z ie  . le c z  na  p r e t e n s j ą  spóźnia ącego am issyą w т у Л  - 
k r e tó w  R e m is s y y n y c h  , i Z w y c z a jn e g o  po rzą d k u  ogłosi , 
a a  D e b i to ra c h  v/g»ystko  z  e x p e n sa m i  w edle ża łoby  s trony

3. Wedle Ukazu JEĆÓ JM PERATORSKI^Y MOŚCI Samowła-
d"hiceKo'całą Rossyą etc.  etc.' etc,  .

'UU. Janowi Chryzostomowi Piłsudzkiemu M arszałkow i T e l -  
szewskiemu , X. Andrzejowi 'Rodkiewiczowi Kanon: Jnflant. bernar­
dowi i Annie z WołłodkówicZoW Obućhowiczop. Sędziom Z,iem. 
Mozyr- Leonowi Osztorpowi Marszałkowi P tu  Jhum : Kazimier -  
wi Szernbelm?n Nadwornemu Sowietn: JO. X .  Ignacemu z  o 
ska Puzynie Staroście Dziewieniskiemu, Maryanme Chmarzyney 
iewodziney , Melchiorowi W ołłodkowiczow i ^ s z ą ł k o w ,  Tadeu 
azowi Swiętorzeckiemu b. Podkomorzemu > Su|tces .. . eWic^0_ 
szahSkiege , PP. Benedyktynkom Bażylnankom Mm. > M a t '6
Wi Obywatelowi Miń: , T e k l i  Giiyckiey ? Teressie
Klemensowi Synowi Makowieckim, Ignacemu R u  °  О тб Ь к іеѵ
Pel : , Stanisławowi Bohomolcowi b Mar: W .tepsk iem u ,  O m o b k , ^  
Podstol: Orszań: Suscessorom Szymanowiczowęy - 1
W ańkowiczowi b. Marszałkowi Sieństdemu , Boguszewskim , ^
weremu Szulewiczowi , Ka,etanowi W^elamowakiemu , p ._
Spiridowiczowi , Karolowi Rousso Sovvietn-- 1 ’p t | i  Zausow- 
sar Lepel. Stanisławowi Ciechanowieckiemu b. M 1 Świe-
s k i e g o ,  W incentem u Raieckiemu , Felicyanme = b zezy to  w S w r ^  
cickiey Prezydentowey> Lichodzieiewslum, Jozefowi ^ 
leiewskićh Maiorom Woysk Rossyysk-1 Anastazy, z Płotnickich Z do 
kładem Opieki Sadowskim ,  X. Józefowi Laskowskiemu Ib b a n o ^  
wi Sobotnie ki «mu , Starozakon.- J a n k ó w ,  balowiczowi Obywatelo 
wi Łazdunskiemu, Żydówce Blinnce Wilarrce Kupc ^  ^  HrubJ vv 
i wszystki/ń Kred у torom  1 Pretensorom. U l  ryi;n
Brzostowskich Wołłodkowiczowey b. Marszałków у ^ ^
skiey : lg n ą c e m u ,  Staroście Haiewskiemu . W incen tem u Marszalko 
wi Boryssowskiemu Braciom Wołłodkowrezom > _ « S ow ie tńkó-

, e r a ,  Sulcceasorom U,och Sw .4,  i 
wi Kuratorom
w ieżow ej Sr -ro ciney Haiews'Iney , Benedyktg k im  Sul, ces.
Łowczemu Połóckiamu Karolow. x Ja  belh * ^  Adamowi
soróm Br z ostów s,u ego Mar: Uuber. ѵѴііеп. P Orderów , Pio- 
НгаЬіётй L it taw orow i Chteptowieżowi Rewal ^  P tu  T r0 ck ie-
trowi Kleczkowskiemu Prezydentowi Sądów Stoł owickiemu Ha­
g o ,  Michałowi Radziszewskiemu Marszałkowi Poliso  D e-
waleroWi , Kai etanowi Sleianowski emu So-
hi torom  udzielnie Ю  Xięciu Prane isz to  ХгаЙсіа Ліехап-
wietnikowi i Kawalerowi Orderów, J J  0bl S y y  Kazimierzowi 
«ta Sapiehi summy kapitaluey czei: z i ł .  ,” hu. .  s kapitało
Szembeilowi Sowietnikowi Nadwer: za ^ m a  O b r a m i  kaP, t
ezsr: złł. 7 .000. I d ą c e m u  Wołło-i ko wieżowi g L -
Leonowi Osztorpowi Mar: Jhumen: czer: 5> . . ,са zł
terowi Prezydentowi , za dwoma „obligami takoż k p Xa„

^ r ^ S u “ fta.o o i? 3
Nowogt. -cz. zł. iboo Sukcessoróm Stanisława W ankowi . ^
szalka Gaber Miń. cz .  zł. 20Ó0. lWichałowi Fuzyme 
Prezydentowi Sądów Normal. Mińskich cz- z ł ,  x in e $  /
Oborskiemu b. Marszałkowi Min. cz. z ł.  1 W oł od ko-

s s s s i  rb» « .

^  t
Procentów iakie od wszystkich specyf ik o w ań jc^k ap i ta ło w  « J  
ku należnymi bydź się okażą zeszłey K a ta rzy n ie . z 1 lin 
Wołodkowiczowey Star Ha.ewskiey z ^ i n i a i ą c y m  i n s z y m  w ę ż y ­
ki m yrodz. Józefa W o W k o w icza  b- Marsza ka Guber_ Mińskiego 
Debitorom EozeW Edyktalny przed Sąd Taka to rsko  - Exdywiżorski 
w Guhernii L i t .  W ileńskiey w Powiecie O sam . w  Dobrach Ł 
dunach agitujący się. ż instancyi Urodź. Jozefa W ołod kow itza  b 
Marszałka8 Guber. Mińskiego i kawalera orderu, mieniąc w referen 
cyi do D ekretu  remissyinego Sądu Gł. L it .  W ll en Depar. £ B° 
ku Nowembra 15 d. zapadłego ze w szy s tk iem . -«neralma
Kredytorami i Debitorami b. Marszałka Guher. W ołodkowicza . *
jeden T ax a to r3 k o -  Exdywiżorski przeznaczaiąceg o 1 do De t 
dyllacyinych tegoż Ekdywiżorskiego Sądu z k tó rych  P° iB
toż prawnych dyilacyach, termin na o tzew is tą  ro zp raw ę  w dniu Ю. 
nastfepińącego mca februaryi roku teraźnieyszego 18 ig- :e3t ° Й*
„ym , oraz ‘.Іо Pózwów iuź łączonych i i’katów R ządowych з Sądu 
Gł. tudzież wszelkich przez ś f taw ę  złozyc s ię  mar ącykh dowodow



jrosi o satysfakcyą cytewaney Sądu Gł. Remissie i dyllacyinym 
Sąiiu Тахаіоізко - Exdywizorskiego Dekretem o ukaranie penami 
za niespełnienie tychże wyroków a w sprawie z Kredytorami o ie- 
kognicyą istotnych tylko należnościów pod obowiązkiem przysięgi,
0 detrunkatę nadpłat na kapitały i procenta, o potrącenie preten- 
sy-w i intrat  z posessyi iakie przez Akta dowiedzionemi zostały, 
n lokacyą stosowną do oświadczenia i Dekretu remissyinego , o 
k: ds.:lę pism i pretensyów' niesprawiedliwych, o bliższośc do do­
wodu żałcemu Dettrowi i dalsze z rzeczy wypaść maiące wyroki , 
a z niestawaiącemi wiecaney amissyi zapisania i udzielnie z Debi- 
torami sądzenia summ kapitalnych procentowych i expensów praw­
nych etiam pod niestannoscią, wydzielenia należności źałgo z ktp- 
rą podług przepisu renussy i ukazów postąpienia, o vvydział dóbr 
z Bracią po. zeszłey Matce pozostałych , a z obźłną Marszsłkową o 
zostawienie przy niewzruszonych stuitircb i mocy od nastania 
swoiego ciągle eyekwuiącey się komplanacyi i oto wszystko cu 
poprzedmcze iuż łączone żałoby zawarły i co się w mających wy­
nieść przez sprawę zapozwach i doniesieniach na stronę załgo żą- 
danśm będzie, nadewszystko sądzenia strat wszystkich na kał dym, 
ktoby przyczyną zwłoki iakowey w sądownictwie stał się: Sawa 
nielioratione tey żałoby.

i  Sąd taxatoreko Exdyw izoikl. ,  in fundo Dóbr Syłowiszek 
w Powiecie Dyneburskjm Gubernii Białoru&kiey W i L b k i ć y ,
1 K im ienioy  w M ieście W ,lnie  Gubernii L i t t  W ileń .k iey , 
Dziedzictwa JW . Ignacego Grafa M o h la ,  byłego Chorążego 
P t tu  Dyneburpkiego exystiaiący, Dekretem  oczewietym Głó- 
wnego Sadu 2go Witebskiego D e p a r ta m e n tu , w R  ,ku r8 t4  
M ca Augusta 27 dnia zapaołym , za *4>mie«ę w y zn aczo n y ,  
zjechawezy w term inie  20 d e c e m b ra ,  akt Sadownictwa swo- 
iego zafundował, i po u łatw ionych m iędzy-etronam i w nie­
sionych sporów ekcessoryynyeh , do w ym iaru  potrzebnego 
Komorników od stron podanych/, a p rzy  ty m  kopiią S p ra w i  
kom porte су a , t  dzież akta Inkw izycyi , ke lkulacyi, i we- 
r y f  kacyi p rz e z n a cz y ł , oraz wszystkie Dobre JW , Ignacego 
M o h la ,  pod t radycyam i zostaiące, w adm in is trac ją  zaiąwszy, 
na d rug i  te rm in  zjazdu ewoi go w roku następnym" 1815 
M ca  Julii 19 d n ia ,  wszystkich k .e d y to ró w  i p re tem orów  
z dowodami an tentycznem i realność swoich należności pro- 
bować zdolnym i, pod utrata rzeczy  stawać i jawić sie zaU- 
cif. — i gdy b y  o ty m  powszec hność wiadomy było , tym  ce­
lem  przez  awizacya gazet Sankt - P e t e r s b u r g a c h  i K uryera  
Litewskiego potróynie w trzech  N um erach  pow tó .zyć  sie 
p : / w i n n c-głosić postanowił —  D att  tióku 1814 M ca X b r e 25 
dnia in fundo w Syłowiszkacb. Szymon Peko-z Sędzia Z  em: 
Poł: Prez .:  I£xdywizor. F r a im i s z k  R y c h l ik 'P re z y d e n t  
Sędu Giodz: W iłkom ir. E x d y  wizor. Jan  Kandydt Bonfał P i­
sa,z Ziemski Dunebuig; F xd y w izo r .  Antoni Dunin Sjepśó 
Stolnik b W dztw a Witeb-kiego Głównego S^du 2go W ite b ­
skiego Departam entu  i Sądów taxatoreko Exdywizorakich  
Regent.

2. N a  skutek rezolucyi M agistratu Wileń«kiegę>, p o p r o ­
s i ć  JP an i  Johanny Stayningeruwey z Opiekunami pedaney, 
na dniu pierwszym praesep: nastałey; będzie sig wyprzeda- 
w ał przez publiczną iicy taoyą dom w "Mieście W .lnie iia 
ulicy Snbocz pod N re m  I J 1 9  sytuowany, po zm arłym  F r a n ­
ciszku Stayningerze Kupcu i Obywatelu Widni kim pozo­
stały. Do jakuwey l iey tacy i ,  term ina zw yczaynie t r z y  — 
Pierwszy dnia 15 -— Drugi dnia 16 i t rzeci osta teczny d. 
*7  teraźmeyszpgo miesiąca february i naznaczono — Aby 
p rze to  L h m o ść  Konkurenci do kupli pomiecionego domu 
bydź m ogący, w  pomienionych term inach  do l ic y ta c j i  na ­
znaczonych , in fundo tegoż dworku po Stayningerze po­
zostałego, w każdym  terminie po p o łudn iu ,  aż do zachodu 
słońca naydować się r a c z y l i ,  dla dopełnienia publicznego 
targu. N iuieyszą publikatę jako naznaczony do takowego 
dzieła l ic y ta c y i ,  Urzędnik wydai§. Dnia trzeciego  februa­
ry i  1815 roku. —  Jekób H ahn R adny  M. G. W .

1. Stefan Kowalewski Sędzia P tu  W ągrowickiego w roku 
i 8 t i  dnia 19 maia z s z e d ł  z tego  świata bezpotomnie, Po 
zostały więc maiątek zeszłego dz iedziczny  zw ?ny Duy- 
now szczyzna, z p rzynależuem i dym am i 19 i osadnikami 4 
położony w Departam encie  i Powiecie Poznańskim, spadł 
eukcessyią na potomstwo Brata je g o ,  zeszłego Piotra Kowa­
lewskiego Majora b. W . Poll z teg o ,  gdy- L eonard  i L u ­
dwik żyć  p rzes ta l i ,  Siostra A lbertyna od jat 6 wv .-zła ze 
n n ż  za W . M a tu  •‘Zewie za Sędziego Pokoiu; pozoslais Ma- 
х у т і і і а п  Józef Kowalewski, k tó ry  od lat 8 niewiadomo gdzie 
się znayduie; po t rz y k ro tn e m  fuż ogłoszeniu w Gaz. W ersz. 
troskliwa Siostra A lb e r ty n a ,  p rzez  n in ie jszą  awizacyią po­
daną do K uryera  JJittff» uprasza publiczności donieść do 
tegoż K uryera  o życiu jub śmierci Brata swoiego ІѴІехуті- 
liana Jozefa Kowalewskiego. W o jc ie c h  Łabunski Dozorca 
Powidzki.

1. W N ew elskim  Powiecie Guberuii W iteb sk ie j ,  ważne 
maiąc dowody do Sukcessyi w ty m że  Powiecie po Dziadu 
M ichale  1 Teodorze Gauiówiczach czyli Howorowiczach , 
g d y  powziąłem wiadomość, iż tego  Imienia Sukoessorowie 
w rów nym  zemną »ą stopniu, mn szkaiący w Powiecie mnie 
jniewiadoniym, G u b eh m  W ileńsk ie j ,  M ińsk ie j ,  ozy Gro-
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dzieńskiey —- Prze to  jako niem eiąćy  o n ich  żadnego cdzy  
wu od daw nych  l a t ,  żeby do mnie pisijiem odmes 1 się, ao  
kanoelłaryi Pow ia tow ej Ń ew elskiey  dla z kom m um kowanie 
się w potrzebach pomienionego w y ż e j  in teresett . 3ałco_ 
z 1 wspólnikami t e j ż e  Sukcessyi i te rm in  oznacza się 0 na 
stępney  Sto Tro jeck iey  k a d e n c j i  w roku  ninieyszym i « r 5 
uwiadamiam. Konstanty Goworowicz.

1 W W . Szymon i Genoweffa z Hornowskich Orłowscy D w o rza -  
ninowie Skarbu b. L i t t .  wyprzedali wiecznością Folwark MerecB 
Kaułeliszki w P t t c ie W i le ń .  lezący, W W . Józefowi 1 Antoninie z F o -  
trykowSkich Skoczkowskim Kol. Asseesoróro, prawem wieczystem 
w Roku ig iĄ y b ra  16 dnia da t tym  , a 4 8  W Z ienistw ie 1 ens m i  
przyznanem, opisuiąc w tymże prawie od  wszelkich długów 1 pre en- 
зуу zupełne bezpieczeństwo i -Ewilccyą na sw oim  maiątcu . z= s tu  
ku tey ewikcyi zostawili W in i  Orłowscy w ręku  S k o p o w s k i c h  na 
wszelki przypa.dek okazania się długów na obligu do te r ru inuw ^ f1

Kwietnia M g , 5 r .  Sum m ę czer. z ł  tysiąc. Z  tego powodu W  W . 
Skoczkov/scy maiąc potrzebę zapewnienia się wcześme o meznay 
waniu się opisanych przez W W . Orłowskich na Foiwadtu Meieczu 
Kaułeliskzacli długów, ostrzegają, że leśli lttd ma o •
skich stosujący się tego Folwarku dług , ażeby wcześnie prz У 
rzeczonym na opłatę czer. z ł.  1,000 te rm in em , swoię oswra czy p re -  
tensyą i o niey uwiadomił- ' inaczśy stosować do W W .  bkoczkow - 
skich , n ik t  nie będzie m ógł pretensyi, z winy własney przez opóźnienie 
się. Dla cze<0 przez aw i 'acyą  ninieysze ogłoszenie do, Kuryera ЫГ; 
po trzykroć podaię. Dnia 6 lutego 1185- J ° ^ ef Skoczkowa ki Kol. Asses.

1. Jakób F r y d r y c h  Preyss ń iżey  podpisany, p rzedaw azy  
swoią schedę w kam ien icy  w M ieście Wilnie pod ^
78 na zam kow ej u l icy  sy tu o w a n e j  J ^ P .  Michałowi i 
roli nie z P reysm w  M achnaurom . O ja k o w e j  w y p rz e d a ż y  
daie wiedzieć, jeżeli jacy  znaleść się mogą K redytorow ie , 
aby się do J P P .  M achnaurów  udawali, w k tó rych  ręku  
znayduie się fundusz do opłacenia i to wprzeciągu pu ł ro- 
ka od daty  n in ie j s z e j .  1815 3 lutego. Jakób F r y d r y c h  Preyee.

r  L i tew sk o -W ileń sk i  Cyw i ln y  G u b e r n a t o r  ogłasza , ze po
zeszłym z tego świata A nton im  Podobali kim , k tó ry  p r z y  
Radziwiłowskiey Celney Komorze ziiayduwał się, w obowiąz 
ku ubjezdczyka , pózuitały pieniądze i romaita ruchom o.^ , 
dla odebrania k tó rych  raczą  prawni Sukoessorowie jeg° Iй* 
xvić się, do Radzi wiłowskiey Celney K om ory  z należnemi 
do tego dowodami nieodmiennie w c iągu  szesoiu miesięcy o 
d a ty  niuieyszego ogłoszenia. D att  F eb r .  6go dnia 1 8 ^ oku‘

r . Kommiesya Wileńskiego piowiiantskiegO Depo , zaczą­
wszy od miesiąca nowem bra r8*4 roku w zyw ać ży czący ch  
sobie podjąć się dostarczenia prowiiantu i owsa potrze u 11 «'go 
w m agazynach  Gubernii W ileńsk ie j na rok i 8 r 5 ' a szcze­
gó ln ie j  Panów U byw ate lów , jako m a-ących naywięcey do 
tego sposobów, nekon.ee 28 przeszłego s ty c z n ia ,  wzywała 
życzących  dla ostatecznego zakończenia tey  rzeczy , aby 
się etawili sami albo przysyłali swoich pełnomocników, choć­
by  każdego dnia do pomienionśy K cm m bsy l od tegoż zg 
styczn ia ,  aż do dnia 10 te raźn ie jszego  lutegOi w k tó rych- 
by  można zrobić ostateczną l ic y ta c ją .  Ale gdy  po dziś 
dzień na takowe l i c y t a c j e  n ik t ieszcze nie p rzychodz-ł ,  
p rze to  ia za potrzebną poczytałem z moiey strony p rzez  
n in ie jsze  w ezw ać ż y c z ą c y c h ,  a osobliwie PP* O b y w a te l i ,  
dla przyjęcia na siebie dostarczenie prowiiantu i ow sa. do 
m agazynów  Gubernii W ileń-k iey , z warunkiem , iżby oni r a ­
czyli w tym  celu sami się stawić jub przys łać  «woioh p e ł­
nomocników, choćby co dzień do Kommis^yi Wileńskiego 
prowiiantskiego Depo, do dn ia  10 teraźn ieysżego  lu te g o ,  
w  przeciągu k tó rych  mogłaby się zrobić ostateozua licyta- 
eyia. Obok tego n-e m am  za z b y te c z n e , zapew nić РР» 
Obywatelów i in n y ch  , ch cący ch  się podjąć ty c h  dosta r - 
c z e i i , iż opłaty za dostarczenia  czyn ić  się będą z lcas*yv 
stosownie do umowy, bez  żadnego za trzym ania  i punktu­
alnie w te rm in ach  , k tó re  w  k on trak tach  lub w arunkach  
przeznaczone będą ,  i że p ieniądze no to  potrzebne znay- 
fluią łię iuż tu  w gotowiznie. Dnia Ą lutego x8 * 5  roku — 
Jenera ł  P row iiantm eyeter Ł a b a .

1. Dla wiadomości tych, k tórzy maią bilety na za­
rękawek soboli czyni się ogłoszenie, iż na dniu 9 
bieżącego February i o godzinie 5 po południu w K a r ­
dynał;) w handlu W agnera maią, bydź ciągnioue losy.

3 W Powiecie Wileńskim odlegle o dwie mile od Wilna , ieat 
Pałac drewniany do sprzedania prawem wieczystym, maiąc w sobie 
pokoiów trzynaście, z następuiącemi budowlami potrzebnymi, to iest: 
stayme na 24 koni, wozownie, oficiną kuchenną, przy niey inne 
mieszkanie wygodne, sklepy murowane i z skarbcem murowanym, 
szpichlerzem drewnianym , sadem fruktowym i warzywnym, czter- 
ma chłopami , między któremi iest ogrodnik , u każdego cliłopa są. 
grunta do zasiewu i łąki, wolny wstęp od lasu na opał dworny i 
gospodarski, nie tykając drzewo towarne, ktoby eobie życzył tekową 
possesyą nabydź, niech się zgłosi do domu sytuowanego na ulicy 
WiJenskiey nie daleko S. Jerzego pod Nr. 701. Dat W Wilnie roku 
1815 miesiąca Januarii daia 27. Piotr Wefcmau.
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